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RODZINA

Któryś
za nas
cierpiał
rany...



Ekscelencje, 
Przewielebne Duchowieństwo, 
Drogie Siostry i Bracia słu żą cy
na sze mu Pa nu w klasz to rach
i zgro ma dze niach za kon nych, 
wiel ka Ro dzi no Chrze ści jań ska!

Dobrze być razem, dobrze nam tu być we
wspólnocie zgromadzonej wokół słowa, które jest
hasłem Tygodnia Modlitw o Jedność Chrześcijan
2026 roku. Tych słów nie powinniśmy zamknąć
jedynie w czasie trwania tegorocznego festiwalu
ekumenicznego.

Jedno Ciało, Jeden Duch, Jedna Nadzieja. Takie
słowa znajdziemy w Liście do Efezjan. To właśnie
one prowadzą nas w tych dniach przez wielką
różnorodność świątyń, kaplic i zborów, w których
spotykają się na  modlitwie chrześcijanie. Nasze
drogi poprowadziły nas do tej pięknej, poznańskiej
świątyni. 

Od wie lu lat, mię dzy 18 a 25 stycz nia, ma my szan -
sę wza jem nie się po zna wać i co rów nie waż ne –
wza jem nie się ubo ga cać. Każ de go ro ku chrze ści ja -
nie z in ne go kra ju pro po nu ją nam i ca łe mu świa tu re -
flek sję nad okre ślo nym frag men tem Pi sma Świę te go.
Nie ina czej jest i w tym roku. Mo dli twy i roz wa ża nia
na te go rocz ny Ty dzień Mo dlitw zo sta ły przy go-
to wa ne przez wier nych Or miań skie go Ko ścio ła 
Apo stol skie go wraz z przed sta wi cie la mi Or miań skich
Ko ścio łów Ka to lic kie go i Ewan ge lic kie go. To oni za -
pro po no wa li świa tu – ja ko za da nie – roz wa ża nie
z Li stu apo sto ła Paw ła do Efe zjan 4,1-13. Słu cha -
my tych słów, roz wa ża my je na róż ne spo so by: 
Jed no Cia ło, Je den Duch, Jed na Na dzie ja. Dzię ku -
ję za moż li wość po dzie le nia się kil ko ma my śla mi
na za da ny tekst. 

Myśl na siód my dzień na szych mo dlitw brzmi na -
stę pu ją co: Bo ży dar udzie lo ny pod czas chrztu, a cy -
tat bi blij ny na dziś to sło wa z Li stu do Efe zjan 4,7:
Każ de mu też z nas zo sta ła da na ła ska we dług mia -
ry da ru Chry stu sa. Chrzest roz po czy na na szą 
dro gę za Je zu sem. Te go po cząt ku zwy kle nie pa -
mię ta my. Sło wa: Ja nie, Pio trze, Zbi gnie wie, An no,
Ma rio… ja cie bie chrzczę… zo sta ły wy po wie dzia ne
wo bec nas, na szych ro dzi ców i ro dzi ców chrzest -

nych. To oni by li na szy mi prze wod ni ka mi w dro dze
z Je zu sem. I każ dy ko lej ny dzień: dzie ciń stwo, mło -
dość i doj rza łość to oka zja do po zna wa nia Bo ga
i bu do wa nia re la cji z Tym, do któ re go mo dli my się
sło wa mi Oj cze nasz. Mo dli twa, roz mo wa z Bo giem,
a mo że i mil cze nie z Bo giem to ucze nie się jak od -
na leźć praw dzi wą war tość ży cia czło wie ka stwo rzo -
ne go na ob raz i po do bień stwo Bo że. To jest praw -
dzi wą war to ścią czło wie ka – stwo rze ni je ste śmy
na Je go po do bień stwo. Na tej pod sta wie po win ni -
śmy bu do wać ob raz dzie ła Bo że go, ja kim jest świę -
ty, po wszech ny i apo stol ski Ko ściół. Bo war tość na -
sze go ży cia za le ży też od te go, ile cza su, tro ski,
uwa gi, ta len tów po świę ci my dru gie mu czło wie ko wi,
któ ry też jest stwo rzo ny na Bo ży ob raz. Ten Bo ży
dar, ja kie go je ste śmy ad re sa ta mi w cza sie chrztu
świę te go bę dzie po mna ża niem ewan ge lij ne go ta -
len tu tyl ko wte dy, je śli znaj dzie my w nas po kła dy
cier pli wo ści, wy ro zu mia ło ści, ła god no ści i, o co wca -
le nie jest ła two, po ko rę. Te przy mio ty ma ją rów nież
wiel kie zna cze nie w bu do wa niu eku me nicz nej rze -
czy wi sto ści tu i te raz. Prze cież to my dzi siaj je ste -
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Tydzień Modlitw 
o Jedność Chrześcijan 2026

Jedno jest Ciało i jeden Duch, jak też jedna jest nadzieja, do
której zostaliście powołani (Ef 4,4)
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śmy ad re sa ta mi Je zu so wych słów: Po tym in ni po -
zna ją, że je ste ście ucznia mi mo imi, je śli się wza jem -
nie mi ło wać bę dzie cie…

Dro ga za i z Je zu sem bie rze swój po czą tek
w pierw szym sa kra men cie. Dla te go przy każ dej 
oka zji war to i trze ba przy wo ły wać waż ną, wspól -
ną chrze ści jań ską, pol ską De kla ra cję o uzna niu
waż no ści Chrztu Świę te go, co mia ło miej sce
23 stycz nia 2000 ro ku w lu te rań skiej świą ty ni
pod we zwa niem Świę tej Trój cy w War sza wie. To
wte dy przed sta wi cie le Ko ścio łów zrze szo nych
w Pol skiej Ra dzie Eku me nicz nej i Ko ścio ła 
Rzym sko ka to lic kie go w Pol sce zło ży li swo je pod pi -
sy pod tym wspól nym, eku me nicz nym świa dec twem
wska zu jąc na je go do nio słość w pol skiej, chrze ści -
jań skiej rze czy wi sto ści. Ten waż ny eku me nicz ny do -
ku ment jest do wo dem, że po tra fi my szu kać te go, co
łą czy. Rów nież dzi siej szy dzień i ca ły te go rocz ny
Ty dzień Mo dlitw o Jed ność Chrze ści jan jest wi dzial -
nym do wo dem tę sk no ty za jed no ścią. Prze cież mo -
że my się ra zem mo dlić, po tra fi my to ro bić. A gdy jest
to na sza po sta wa ser ca i au ten tycz na tę sk no ta
za jed no ścią to już jest do bry po czą tek do po mna -
ża nia ewan ge lij nych ta len tów. Ra zem two rzy my
eku me nicz ny pej zaż na szej Oj czy zny mo dli twa mi,
spo tka nia mi, roz mo wa mi, sło wa mi, ge sta mi czy
uśmie chem kie ro wa nym wo bec dru gie go czło wie ka
(a uśmiech po tra fi czy nić cu da).

Dru ga myśl na siód my dzień Ty go dnia Mo dlitw
o Jed ność Chrze ści jan to pró ba od po wie dzi na py -
ta nie, któ re znaj du je się w ma te ria łach na dzi siaj:
Jak zmie nią się na sze re la cje, je śli za ak cep tu je my
Fakt, że róż no rod ność da rów nie jest po wo dem
do spo ru i ry wa li za cji, ale do wza jem ne go umac nia -
nia się i dzie le nia?

Drodzy w Chrystusie Panu! 
Na tu ra czło wie ka za wie ra w so bie wie le sprzecz -

no ści. Choć by to, że z jed nej stro ny bo imy się te go,
co ob ce, nie po zna ne czy in ne; jed nak z dru giej stro -
ny cie ka wość ka rze nam ten strach prze ła my wać.
Cie ka wość wca le nie mu si być czymś złym, wręcz
prze ciw nie. Nie mo że my być jak trze ci z bo ha te rów
dzi siej szej Ewan ge lii, któ ry po szedł i za ko pał je den
ta lent, a po pew nym cza sie od dał go nie tknię ty. Nie
te go ocze ku je od nas współ cze sny czło wiek. Mo że
nie bę dzie to wy szu ka ny przy kład, ale spójrz my
na to pięk ne mia sto Po znań. Aby speł nia ło swo ją ro -
lę da jąc po czu cie bez pie czeń stwa swo im miesz kań -
com po trze ba wie lu lu dzi z ich róż no rod ny mi pre dys -
po zy cja mi; po trze ba le ka rzy, na uczy cie li, pie ka rzy,
kie row ców, elek try ków, hy drau li ków i tak że „le ka rzy
du cha” – prze wod ni ków w wie rze. Or ga nizm, ja kim
jest mia sto Po znań, po trze bu je tak wie lu, tak róż -
nych osób, pro fe sjo na li stów, a naj le piej pa sjo na tów,

któ rzy ro bią to, co po tra fią i ko cha ją. Po pa trz my te -
raz na chrze ści jań ski świat i je go róż no rod ność mó -
wie nia o Bo gu oraz od da wa nia Je mu czci. Od peł -
nej ra do ści i eks pre sji mo dli twy chrze ści jan z kon ty -
nen tu afry kań skie go, przez peł ne pięk ne go ka dzi dła
uwiel bie nie Ko ścio łów orien tal nych, po pięk no ry tu
li tur gicz ne go, śpie wu i tra dy cję Ko ścio łów za chod -
nie go i wschod nie go. Tak róż nie i pięk nie mó wi my
o tym sa mym Bo gu. Wszyst kie te ele men ty bu do wa -
nia re la cji z Bo giem od no szą się do Te go, któ re mu
ra zem od da je my dzi siaj cześć i uwiel bie nie. Bo ra -
zem je ste śmy sil niej si, i nie cho dzi tu je dy nie o si łę
fi zycz ną, ale o zdol ność re ali zo wa nia Je zu so we go
te sta men tu: Idź cie i na uczaj cie wszyst kie na ro dy
udzie la jąc im chrztu w Imię Oj ca i Sy na i Du cha
Świę te go.

Siostry i Bracia!
Mówimy różnymi językami, ale w tej chwili w wielu

miejscach na świecie ludzie biorą do ręki Biblię. I tu
chciałbym zająć naszą uwagę jeszcze jedną myślą.
Od niedzieli 18 stycznia bardzo często w czasie
modlitw i rozważań wybrzmiewa słowo: Jeden,
Jedna, Jedno. Nie mówimy: pierwszy, pierwsza,
pierwsze czy dobre, lepsze albo najlepsze. Pismo
Święte mówi słowami apostoła Pawła, a my za nim,
Jedno Ciało, Jeden Duch, Jedna Nadzieja, bo
wszystko bierze swój początek od Słowa, które jak
czytamy w Ewangelii Jana było na początku.
Staramy się więc zgłębiać te biblijne teksty i terminy.
Chrześcijańska jedność, której teologiczną treść w
sposób doskonały zawarł w 4 rozdziale Listu do
Efezjan św. Paweł to cel, do którego mamy
zmierzać. 

Za nie speł na dwa ty go dnie roz pocz nie się wiel kie
świę to zi mo wych spor tów – Igrzy ska Olim pij skie we
Wło szech. Praw dą jest, że tyl ko jed na lub je den
spor to wiec zdo bę dzie zło to olim pij skie, ale wszy scy
uczest ni cy tych i po przed nich Igrzysk mó wią o wy -
jąt ko wym do świad cza niu w spól no ty, któ ra po zo sta -
je w nich do koń ca ży cia.

My rów nież uczest ni czy my w Igrzy skach mi ło ści
chrze ści jań skiej. Oby śmy ni gdy nie opa dli z po trzeb -
nych nam sił. Jed nak gdy by tak się sta ło, to Je zus
zwra ca się i do nas mó wiąc przyjdź cie do Mnie
wszy scy, któ rzy utru dze ni je ste ście.

Amen. 

bp dr Andrzej Gontarek

Poznań, 24 stycznia 2026 roku

Kazanie JE bp. dr. Andrzeja Gontarka, Zwierzchnika
Kościoła Polskokatolickiego, wygłoszone w dn. 24
stycznia 2026 roku, w Farze w Poznaniu podczas
Centralnego Ogólnopolskiego Nabożeństwa w ramach
Tygodnia Modlitw o Jedność Chrześcijan.
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Zaktualizowana Karta Ekumeniczna
Przed sta wi cie le Kon fe ren cji Ko ścio łów Eu ro pej skich1

(CEC – ang. Con fe ren ce of Eu ro pe an  Chur ches) i Ra dy
Kon fe ren cji Epi sko pa tów Eu ro py (CCEE – ang. Con si -
lium Con fe ren tia rum Epi sco po rum Eu ro pae) w li sto pa -
dzie 2025 ro ku pod pi sa li zak tu ali zo wa ną Kar tę Eku me -
nicz ną. Pra ce nad zmia na mi w Kar cie pro wa dzi ła wspól -
na gru pa ro bo cza CEC -CCEE, w kon sul ta cji z Ko ścio ła -
mi i or ga ni za cja mi eku me nicz ny mi w ca łej Eu ro pie. 

Pol skie tłu ma cze nie te go do ku men tu uka za ło się
w stycz niu bie żą ce go ro ku i opu bli ko wa ne jest na stro -
nie in ter ne to wej Ko ścio ła Pol sko ka to lic kie go w RP:
www.pol sko ka to lic ki.pl w za kład ce „ak tu al no ści”.

No wa Kar ta Eku me nicz na to pró ba od po wie dzi na wy -
zwa nia, któ re sto ją przed świa tem, a więc też przed Ko -
ścio ła mi i ru chem eku me nicz nym, tj.: kry zys kli ma tycz ny,
woj ny, wy sie dle nia, ubó stwo, po pu lizm, nad uży wa nie re -
li gii, roz wój tech no lo gicz ny i in ne. Do ku ment ma no wą
struk tu rę, do da no rów nież roz dzia ły o po ko ju i po jed na -
niu, mi gra cjach oraz no wych tech no lo giach.

(…) Ja ko Kon fe ren cja Ko ścio łów Eu ro pej skich (…)
i Ra da Kon fe ren cji Epi sko pa tów Eu ro py (…) dzię ku je my
Bo gu za ro sną cą wspól no tę mię dzy Ko ścio ła mi w Eu ro -
pie od cza su pod pi sa nia Kar ty Eku me nicz nej w 2001 ro -
ku. Od po nad dwóch de kad Kar ta od gry wa ła waż ną ro lę
w za si la niu i kształ to wa niu roz wo ju eku me nicz ne go w wie -
lu czę ściach Eu ro py. 

Kar ta Eku me nicz na zo sta ła przy ję ta w róż ny spo sób
przez Ko ścio ły w Eu ro pie. W nie któ rych re gio nach by ła
rzad ko sto so wa na, w in nych do star czy ła pod sta wy
do eku me nicz nej dys ku sji i współ pra cy. Kar ta po zwo li ła
na wią zać eku me nicz ne part ner stwa lub po ro zu mie nia,
po słu ży ła za in spi ra cję dla pro jek tów i wy da rzeń oraz
przy czy ni ła się do wza jem ne go uzna nia chrztu mię dzy
Ko ścio ła mi na po zio mie re gio nal nym.

Od cza su pod pi sa nia Kar ty Eku me nicz nej w 2001 ro -
ku zmie ni ły się Eu ro pa, Ko ścio ły i eku me nizm. Ze wzglę -
du na te zmia ny do strze gli śmy po trze bę ak tu ali za cji Kar -
ty. Ak tu ali za cja ta od zwier cie dla na szą nie ustan ną na -
dzie ję i pra cę na rzecz po głę bia nia jed no ści w róż no rod -
no ści na szych Ko ścio łów, słu cha jąc mo dli twy Chry stu sa,
aby śmy „wszy scy by li jed no” (J 17,21). 

Dzię ku je my za za ufa nie i przy jaźń, za moż li wość wspól -
ne go słu cha nia sło wa Bo że go oraz wspól ne go da wa nia
świa dec twa i dzia ła nia. Jed no cze śnie uzna je my utrzy mu -
ją ce się po dzia ły mię dzy Ko ścio ła mi oraz na sze ludz kie
nie do sko na ło ści w wie rze, mi ło ści i na dziei i ich ża łu je my.
Przyj mu je my tę zak tu ali zo wa ną Kar tę w du chu za ufa nia,
że Bóg bę dzie nas pro wa dził wspól ną dro gą ku głęb szej
wspól no cie i zro zu mie niu oraz że bę dzie nas wspie rał
w na szej wspól nej od po wie dzial no ści nie tyl ko za sie bie
na wza jem, lecz tak że za przy szłość Eu ro py i świa ta. 

Je zus Chry stus, Pan jed ne go Ko ścio ła, jest na szą
naj więk szą na dzie ją na po jed na nie i po kój. W Je go
Imie niu zo bo wią zu je my się do kon ty nu owa nia na szej
wspól nej dro gi w Eu ro pie. Mo dli my się o Bo że prze -
wod nic two w mo cy Du cha Świę te go. Niech Bóg uczy -
ni nas do sko na ły mi w każ dym do brym czy nie i przyj -

mie na szą zgo dę ja ko lu dzi zjed no czo nych w jed no -
ści Oj ca, Sy na i Du cha Świę te go. Amen. 

Ja ko prze wod ni czą cy Kon fe ren cji Ko ścio łów Eu ro pej -
skich i Ra dy Kon fe ren cji Epi sko pa tów Eu ro py re ko men du -
je my tę zak tu ali zo wa ną wer sję Kar ty Eku me nicz nej wszyst -
kim Ko ścio łom i Kon fe ren cjom Epi sko pa tów w Eu ro pie,
aby zo sta ła przy ję ta i do sto so wa na do lo kal nych wa run ków. 

Wraz z tą re ko men da cją pod pi su je my ni niej szym zak -
tu ali zo wa ną wer sję Kar ty Eku me nicz nej w śro dę, 5 li sto -
pa da, w ro ku 2025, w 1700. rocz ni cę pierw sze go so bo ru
eku me nicz ne go, So bo ru Ni cej skie go2.

Tak na pi sa li we wstę pie do zak tu ali zo wa nej Kar ty JE abp
Ni ki tas, Prze wod ni czą cy Kon fe ren cji Ko ścio łów Eu ro pej ski ch
o raz JE abp Gin ta ras Grušas, Prze wod ni czą cy Ra dy Kon -
fe ren cji Epi sko pa tów Eu ro py.

Do ku ment nie ma cha rak te ru ofi cjal ne go na ucza nia 
Ko ścio ła czy do gma tycz ne go, nie jest też praw nie wią żą -
cy dla Ko ścio łów. Je go pod ty tuł brzmi „Wy tycz ne do ty -
czą ce współ pra cy roz wi ja ją cej się mię dzy Ko ścio ła mi
w Eu ro pie”. Ko ścio ły i or ga ni za cje eku me nicz ne sa me de -
cy du ją o ada pto wa niu lub wdra ża niu je go za pi sów w swo -
jej dzia łal no ści.

Źró dła: eku me nia.pl oraz „Kar ta Eku me nicz na”.

Chrystus Pantokrator, projekt okładki – Nikos Kosmidis

1 Do Kon fe ren cji Ko ścio łów Eu ro pej skich na le żą wszyst kie 
Ko ścio ły człon kow skie Pol skiej Ra dy Eku me nicz nej w tym Ko -
ściół Pol sko ka to lic ki.

2 Kon fe ren cja Ko ścio łów Eu ro pej skich, Ra da Kon fe ren cji 
Epi sko pa tów Eu ro py, „Kar ta Eku me nicz na”, War sza wa 2026,
Wstęp i re ko men da cja, s. 5-6.
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Po słu gi wa nia – cha ry zma ty – urzę dy

Zgod nie ze świa dec twem No we go Te sta men tu,
oprócz Apo sto łów w sen sie jed nost ko wym (krąg Dwu -
na stu i Pa weł) by li też apo sto ło wie w szer szym zna -
cze niu, a więc mi sjo na rze, któ rzy na pod sta wie uży -
czo ne go im przez Bo ga po wo ła nia – gło si li spon ta -
nicz nie Ewan ge lię. Nie by li oni zwią za ni z żad ną
wspól no tą, po dob nie jak „ewan ge li ści”, któ rzy zaj mo -
wa li po dob ną po zy cję.

Je śli cho dzi o pro ro ków są oni re pre zen tan ta mi
po słan nic twa, wy po sa żo ny mi w szcze gól ny cha ry -
zmat od sła nia nia Bo skich ta jem nic, nie do stęp nych
w in ny spo sób dla ludz kie go po zna nia. Przez to od -
sła nia nie są po słusz ni Bo gu, któ ry jest po pro stu „pro -
ro kiem” i po wo ła ni do te go, aby ja ko spon ta nicz ni
rzecz ni cy Ob ja wie nia pod trzy my wa li wspól no tę
przez kry ty kę i do da wa nie otu chy. Pod kreśl my tu, że
urząd pro ro ka jest wła ści wie urzę dem kry ty ki
w Ko ście le.

Na stęp nie wy mie ni my tu na uczy cie li, któ rzy są
na wzór Chry stu sa, gdyż Chry stus był tym na uczy cie -
lem, któ ry przy szedł od Bo ga. Oni zaś są trans po nen -
ta mi i in ter preta to ra mi Do brej No wi ny, któ rzy łą cząc
„sta re z „no wym” – czy li sta ro te sta men to we sło wo pi -
sa ne z prze po wia da nym sło wem Chry stu sa, roz wi -
ja ją te ostat nie. Nie da ją oni no wych po le ceń, lecz
ja ko eg ze ge ci i ka te che ci wy kła da ją prze ka za ne im 
Sło wo.

In ni zaś, czę sto wy mie nia ni ra zem z na uczy cie la -
mi, to Pa ste rze, któ rzy przede wszyst kim kie ru ją
wspól no tą ja ko na stęp cy Te go, któ ry sam jest 
Do brym Pa ste rzem. Po słu gi wa nie pa ste rzy po le -
ga rów nież na gło sze niu Sło wa i na ucza niu, a więc
na dusz pa ster stwie i utrzy my wa niu wspól no ty
w kar no ści.

Wy mie nio ne tu taj służ by pneu ma tycz ne ma ją
to wspól ne, że bez spe cjal ne go usta no wie nia przez
Apo sto łów lub przez in nych pia stu ją cych urzę dy, czy
przez wspól no tę – są one spon ta nicz ny mi two ra -
mi uwiel bio ne go Chry stu sa lub Du cha Świę te go.
Ja ko ta kie są one pod wzglę dem tre ści zde ter mi -
no wa ne przez swo je pro to ty py sta ro te sta men-
to we do cał kiem okre ślo nych funk cji, któ re 
w no wo te sta men to wej wspól no cie wy ko nu ją
w no wy spo sób w łącz no ści z Chry stu sem, wła -
ści wym Apo sto łem, Pro ro kiem, Na uczy cie lem,
Pa ste rzem.

(cdn.)

Z prac Biskupa 
Wiktora Wysoczańskiego

W trosce o zachowanie      (66)

nienaruszonego depozytu wiary
Czas Wiel kie go Po stu jest do sko na łą spo sob no ścią,

aby śmy so bie przy po mnie li, jak waż ne jest ży cie 
du cho we i wła ści wa re la cja z Bo giem. To oczy wi ście
przy po mnie nie dla tych, któ rzy na co dzień o tym nie 
pa mię ta ją, czy też od rzu ca ją zbaw czą mi łość 
Chry stu sa, bo są uf ni w swo ją mą drość i si łę umy słu.
Jed nak każ de mu z nas nie zbęd na jest re flek sja, do
któ rej Ko ściół wzy wał w Śro dę Po piel co wą (18 lu te go),
po przez Sło wo Bo że, Eu cha ry stycz ną Ofia rę i po sy pa -
nie głów po pio łem. 

Prze mia na na szych serc i po głę bia nie ży cia du cho -
we go jest chrze ści jań ską ko niecz no ścią. We zwa nie 
„Na wra caj cie się i wierz cie w Ewan ge lię” do ty czy
każ de go bez wy jąt ku. Te sło wa kie ru je do nas Chry stus, 
któ ry „umi ło wał swo ich w świe cie, i to umi ło wał ich do
koń ca.” (J 13, 1).

Uwie rzyć w mą drość tej Bo skiej mi ło ści to wła śnie 
od wiecz ne za da nie czło wie ka. Na mi łość nie moż na 
od po wie dzieć ina czej, jak tyl ko mi ło ścią. Ta jem ni ca
Wcie le nia, Eu cha ry stia to naj do sko nal sze prze ja wy mi -
ło ści Oj ca i od po wie dzi na tę mi łość ze stro ny Sy na.
Uobec nia nie tej mi ło ści na oł ta rzach na szych świą tyń –
udział w Eu cha ry stii, w szcze gól no ści tej nie dziel nej
i w na bo żeń stwach pa syj nych Dro gi Krzy żo wej, 
Gorz kich Ża li oraz peł nie nie czy nów mi ło sier dzia jest
na szą od po wie dzią Pa nu Bo gu. 

W okre sie wiel ko post nym ma my do dat ko wą mo ty -
wa cję do da nia tej od po wie dzi. Chry stus prze cho dzą cy
obok nas, idzie na po nie wier kę, od rzu ce nie i śmierć –
„Je śli ktoś chce iść za Mną, niech się za prze sa me -
go sie bie, niech każ de go dnia bie rze swój krzyż
i niech Mnie na śla du je.” (Łk 9, 23). Je zus nie chce,
aby śmy by li tyl ko bier ny mi ob ser wa to ra mi i wy co fy wa li
się z przed się wzięć po pierw szym nie po wo dze niu, czy
też od cho dzi li prze ko na ni, że ocze ku je On od nas rze -
czy nie moż li wych. Je zus pra gnie prze ko nać nas, że
wy si łek wło żo ny w po pra wę ży cia i pój ście za Nim jest
je dy ną dro gą pro wa dzą cą do Zba wie nia.

Słowo na Wielki Post
„Nie bierzcie więc wzoru z tego świata, lecz
przemieniajcie się przez odnawianie umysłu,
abyście umieli rozpoznać, jaka jest wola Boża:
co jest dobre, co Bogu przyjemne i co
doskonałe.” (Rz 12, 2)



Ca ły mie siąc ma rzec,
a w spo sób szcze gól ny
dzień 19 mar ca, Ko ściół
po świę ca Św. Jó ze fo wi.

To wła śnie wte dy wspo -
mi na my i na no wo od kry wa -
my po stać czło wie ka, któ ry
ode grał nie za stą pio ną ro lę
w hi sto rii zba wie nia – opie -
ku na Świę tej Ro dzi ny
i ziem skie go wy cho waw cę
Je zu sa Chry stu sa. Choć
na kar tach Pi sma Świę te go
nie po świę co no mu wie lu
słów i – co mo że za ska ki -
wać – w Ewan ge liach nie
znaj dzie my ani jed ne go
zda nia wy po wie dzia ne go
przez Jó ze fa, to jed nak je go
po sta wa, je go de cy zje i je -
go ży cie mó wią o nim wię -
cej niż naj pięk niej sze ka za -
nia. Wła śnie dziś, w cza -
sach nie ustan ne go po śpie -
chu, cha osu i kry zy su ro dzi -
ny, w świe cie, w któ rym co -
raz czę ściej gu bi się sens
oj co stwa, od po wie dzial no -
ści i wier no ści, po stać Świę -
te go Jó ze fa sta je się szcze -
gól nie ak tu al na. Jest on dla
nas wzo rem męż czy zny
spra wie dli we go, wier ne go,
od po wie dzial ne go, ko cha -
ją ce go i go to we go brać
na sie bie cię żar tro ski o in -
nych. Po ka zu je, że praw -
dzi wa si ła nie po le ga na do -
mi na cji, lecz na służ bie,
a praw dzi wa wiel kość czę -
sto ukry wa się w ci szy i co -
dzien nej wier no ści. 

Imię Jó zef ozna cza: „oby
Pan do dał”. W cza sach 
Je zu sa by ło ono dość po -
wszech ne. Pierw szym zna -
nym z Bi blii Jó ze fem był syn
Ra che li i pa triar chy Ja ku ba.
Gdy Bóg wy słu chał mo dlitw
bez płod nej Ra che li i dał jej sy na, na zwa ła go Jó zef, mó -
wiąc: „Oby Pan do dał mi jesz cze dru gie go sy na”. W tym
imie niu od sa me go po cząt ku kry je się więc pra gnie nie, na -
dzie ja i wdzięcz ność wo bec Bo ga.

O po cząt kach ży cia Jó ze fa, mę ża Ma ryi, wie my nie wie le.
Świę ty Ma te usz umiesz cza go w ge ne alo gii Je zu sa, wspo -
mi na jąc, że był sy nem Ja ku ba i mę żem Ma ryi, z któ rej na -

ro dził się Je zus zwa ny Chry stu sem. W ten spo sób Jó zef
sta je się ostat nim ogni wem dłu gie go łań cu cha po ko-
leń się ga ją ce go aż do Abra ha ma. Choć nie po sia da już
kró lew skiej wła dzy, to jed nak jest ży wą pie czę cią 

Bo żych obiet nic, któ re prze -
kra cza ją czas i ludz kie gra -
ni ce. Świę ty Łu kasz do da je,
że Jó zef po cho dził z ro du
Da wi da – z kró lew skiej li nii,
w któ rej przez wie ki doj rze -
wa ła na dzie ja na Me sja sza.
Moż na przy pusz czać, że
Jó zef odzie dzi czył po swo -
ich przod kach od wa gę,
szla chet ność, we wnętrz ną
si łę i pew ną głę bo ką po wa -
gę ser ca. To w je go ży ciu
spo ty ka ją się po ko ra zwy -
kłe go rze mieśl ni ka i du cho -
wa wiel kość po tom ka kró -
lów.

Klu czem do zro zu mie nia
je go ro li w Bo żym pla nie
zba wie nia jest sam po czą -
tek Ewan ge lii we dług św.
Ma te usza. Po wy li cze niu
ca łe go ro do wo du ewan ge li -
sta nie na zy wa Jó ze fa oj -
cem Je zu sa, lecz „mę żem
Ma ryi, z któ rej na ro dził się
Je zus”. Od pierw szej chwi -
li Jó zef mu si więc przy jąć
bar dzo trud ną praw dę: je -
go oj co stwo wo bec Je zu sa
nie bę dzie bio lo gicz ne, lecz
praw dzi we w sen sie praw -
nym, wy cho waw czym i du -
cho wym. W sta ro żyt nym
Izra elu osiem dni po na ro -
dzi nach chłop ca od by wał
się szcze gól ny ry tu ał, skła -
da ją cy się z trzech ele men -
tów: ob rze za nia, nada nia
imie nia oraz pu blicz ne go
uzna nia oj co stwa. Ewan ge -
li sta Łu kasz wspo mi na
o dwóch pierw szych: „Gdy
nad szedł ósmy dzień i na le -
ża ło ob rze zać Dzie cię,
nada no Mu imię Je zus”.
Trze cim ele men tem był
gest wobec ro dzi ny i są sia -
dów, gdy oj ciec brał dziecko

na kolana, po twier dza jąc w ten spo sób swo je oj co stwo.
Ewan ge li ści nie opi su ją te go mo men tu u Jó ze fa – być
mo że dla te go, że pierw si chrze ści ja nie do sko na le wie -
dzie li, iż nie był on fi zycz nym oj cem Je zu sa. Co wię cej,
na wet imie nia nie mógł nadać we dług wła snej wo li – mu -
siał przy jąć to, któ re zo sta ło mu ob ja wio ne przez anio ła
we śnie. Co czuł, gdy brał na rę ce Sy na Bo że go? Te go
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19 marca – Uroczystość św. Józefa, Oblubieńca NMP

Święty Józef
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Św. Józef z Dzieciątkiem, mal. Margherita Galucci, 2015
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nie wie my. Jó zef po zo sta je świę tym mil cze nia. To mil cze -
nie nie jest jed nak pust ką. Jest prze strze nią słu cha nia
Bo ga. Jó zef nie za my ka się w ci szy – on w niej słu cha, ro -
ze zna je i przyj mu je Bo żą wo lę.

Naj waż niej sze de cy zje swo je go ży cia po dej mu je w no -
cy, w sy tu acjach, któ re po ludz ku by ły nie zwy kle trud ne: gdy
po sta na wia przy jąć Ma ry ję mi mo lę ku i nie zro zu mie nia;
gdy w środ ku no cy ucie ka z Dziec kiem i Je go Mat ką
do Egip tu; i gdy wra ca, by za miesz kać w Na za re cie.
Za każ dym ra zem sły szy Bo ży głos i za każ dym ra zem
dzia ła na tych miast.

To, co szcze gól nie mnie, ja ko księ dza, męż czy znę
i mę ża, po ru sza w Jó ze fie, to je go bez gra nicz ne za ufa -
nie. W prze ci wień stwie do Ma ryi, któ ra w chwi li zwia sto -
wa nia za da je py ta nia, Jó zef nie mó wi nic. Jak wier ny żoł -
nierz Bo ga – sły szy roz kaz i wy peł nia go bez zwło ki. Jest
czło wie kiem z krwi i ko ści, peł nym trosk i nie pew no ści,
a jed nak nie opie ra się na so bie, nie szu ka wła snej wy -
go dy, nie wy bie ra te go, co ła twiej sze. Zdu mie wa ją ce jest
rów nież to, że gło wą Świę tej Ro dzi ny nie zo stał Je zus –
Pan wszech świa ta – ani Je go Nie po ka la na Mat ka, lecz

zwy kły czło wiek, grzesz nik, rze mieśl nik z Na za re tu. Bóg
po wie rzył mu swo je naj więk sze skar by. To po ka zu je, jak
wiel kim za ufa niem go ob da rzył. Czy Jó zef był pro ro kiem?
Dla swo jej ro dzi ny – na pew no. To on prze ka zy wał Ma ryi
to, co usły szał od Bo ga we śnie. To on pro wa dził ich
przez nie pew ność i za gro że nia. Ma ry ja mu ufa ła. I ni gdy

się nie za wio dła. Świę ty Ma te usz na zy wa Jó ze fa 
„czło wie kiem spra wie dli wym”. W ję zy ku Bi blii to sło wo –
„ca dyk” – nie ozna cza tyl ko uczci wo ści, ale czło wie ka

cał ko wi cie od da ne go Bo gu. Tak na zy wa no tyl ko tych, 
któ rzy ży li w głę bo kiej, praw dzi wej re la cji z Pa nem. To
okre śle nie nie jest przy pad ko we. Jó zef mu siał być 
czło wie kiem za ufa nia, mo że na wet au to ry te tem dla 
in nych. Choć był wier ny Pra wu, nie po trak to wał Ma ryi 
jak win nej. Nie chciał jej skrzyw dzić. Kie ro wał się mi ło -
sier dziem, de li kat no ścią i ogrom nym sza cun kiem dla 
ta jem ni cy, któ rą w so bie no si ła.

Pa trząc zu peł nie po ludz ku, Jó zef dał Ma ryi wszyst ko:
swój czas, swo ją pra cę, swo ją tro skę, swo je ser ce i ca łe
ży cie. Ale otrzy mał jesz cze wię cej. Otrzy mał mi łość 
Ma ryi, jej za ufa nie i – co nie wy obra żal ne – po wie rzo no mu
sa me go Sy na Bo że go. Przy niej doj rze wał, uczył się 
czu ło ści, cier pli wo ści i praw dzi wej mi ło ści.

Śmia ło moż na po wie dzieć, że Świę ty Jó zef jest świę -
tym na szych cza sów. Świę tym ro dzin. Świę tym męż -
czyzn, oj ców, mę żów i mło dych chłop ców, któ rzy zma ga -
ją się z od po wie dzial no ścią, wy bo ra mi i tru da mi co dzien -
no ści. Pa mię taj cie, Świę ty Jó zef, to ktoś, kto już prze szedł
tę dro gę – i dla te go mo że nas dziś pro wa dzić i wsta wiać
się za na mi u Bo ga.

Święty Józefie – módl się za nami!
ks. Szymon Budacz

Zwiastowanie Najświętszej Maryi Pannie
Uroczystość liturgiczną Zwiastowania Pańskiego

obchodzimy 25 marca, a więc dziewięć miesięcy
przed uroczystością Bożego  Narodzenia. To biblijne
wydarzenie zapisane w Ewangelii św. Łukasza 
(Łk 1,26-28) przybliża nam Boską, cudowną, Radosną
Tajemnicę Zwiastowania Pańskiego.

Archanioł Gabriel – Posłaniec Boży – Zwiastował Maryi,
że porodzi Syna – Syna samego Boga. Od Jej zgody
zależały dalsze losy ludzkości. Od Jej słowa „Tak” wziął
początek Boski Plan Zbawienia.

Słowa Archanioła Gabriela: Bądź pozdrowiona, łaski
pełna, Pan z Tobą (…) – to powitanie Maryi, Wybranki
Bożej, przez Niebiosa. 

W uroczystość Zwiastowania dziękujmy
Najświętszej Maryi Pannie za Jej pokorną odpowiedź,
za całkowite zawierzenie Bogu, za Jej dobroć, odwagę
i bezgraniczną miłość, zawierzając Jej świętość
naszego życia.

Zwiastowanie – mal. Helena Kotler Vurnik

Grota Zwiastowania w Nazarecie
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Nie dzie la Pal mo wa (zwa na rów nież Nie dzie lą Mę ki
Pań skiej) to ostat nia nie dzie la Wiel kie go Po stu, któ ra roz -
po czy na Wiel ki Ty dzień, cykl naj waż niej szych uro czy sto -
ści w ro ku li tur gicz nym bez po śred nio zwią za nych z Wiel -
ka no cą, z Mę ką i Zmar twych wsta niem Chry stu sa. 

Ko ściół świę ci w tym dniu Trium fal ny wjazd Je zu sa
do Je ro zo li my. Chry stus przy był tam wraz z ucznia mi
na świę to Pas chy. Jak po da je Pi smo Świę te:

„Na za jutrz wiel ki tłum przy był na świę to. Gdy usły sze li, że
Je zus zbli ża się do Je ro zo li my, wzię li li ście pal mo we, wy -
szli Mu na prze ciw i wo ła li:

Ho san na!
Bło go sła wio ny,
któ ry przy cho dzi w imię Pa na,
Król Izra ela!

A Je zus zna lazł osioł ka i wsiadł na nie go, zgod nie
z tym, co jest na pi sa ne: Nie bój się, cór ko Sy jo nu: Oto
twój Król przy cho dzi, sie dząc na źre bię ciu ośli cy. Po cząt -
ko wo Je go ucznio wie nie zro zu mie li te go, ale gdy Je zus
zo stał uwiel bio ny, przy po mnie li so bie, że to by ło o Nim na -
pi sa ne i że uczy ni li to dla Nie go.” (J 12, 12-16)*

W ten spo sób wy peł ni ło się pro roc two za po wie dzia ne
w Sta rym Te sta men cie. (po równ. Za 9, 9). Chry stus wkro -
czył do świę te go mia sta ja ko Król i Pan.

Uro czy ste Msze Świę te w Nie dzie lę Pal mo wą roz po -
czy na ją się od ob rzę du po świę ce nia palm. Klu czo wym
mo men tem Nie dzie li Pal mo wej są pro ce sje z pal ma mi.
Już w IV wie ku, pro ce sje  te  ja ko pierw si ob cho dzi li
chrze ści ja nie je ro zo lim scy. Ko ściół w Je ro zo li mie sta -
rał się za wsze bar dzo do kład nie od twa rzać wy da-
rze nia z ży cia Pa na Je zu sa. Póź niej w V i VI wie ku
przy ję ły się one rów nież w ca łym Ko ście le za chod nim.
Zaś sam ob rzęd świę ce nia ga łą zek zie lo nych czy li
palm wiel ka noc nych, wpro wa dzo no do li tur gii Nie dzie li
Pal mo wej w XI wie ku. 

Pod czas każ dej Mszy Św., zgod nie z wie lo wie ko wą
tra dy cją, czy ta się opis Mę ki Pań skiej (we dług re la cji św.
Ma te usza, św. Mar ka lub św. Łu ka sza, na to miast Ewan -
ge lię wg św. Ja na od czy tu je się w Wiel ki Pią tek), ce lem
przy go to wa nia wier nych do kon tem pla cji ta jem nic Tri du -
um Pas chal ne go. W ten spo sób Ko ściół pod kre śla, że
triumf Chry stu sa i Je go ofia ra są ze so bą nie ro ze rwal nie
zwią za ne. 

Pal ma to sym bol zwy cię stwa, bo wiem Chry stus zwy -
cię żył śmierć po przez zmar twych wsta nie.

Po świę co ne pal my wier ni prze cho wu ją przez ca ły rok,
aby w na stęp nym, spa lić je na po piół, któ rym po sy py wa -
nie są gło wy w Śro dę Po piel co wą. 
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Niedziela Palmowa
Pal ma jest waż nym atry bu tem Świąt Wiel ka noc nych. Gdy nad cho dzi Nie dzie la Pal mo wa, ro bi się
ko lo ro wo i zie lo no od palm. Peł no ich przy ko ścio łach, w ko szach ulicz nych sprze daw ców, skle -
pach z pa miąt ka mi i w kwia ciar niach. Pal my przy po mi na ją wszyst kim, że Wiel ka noc jest już bli sko
i że roz po czę ły się naj waż niej sze ob cho dy te go świę ta.

Poświęcenie palm przez ks. dziek. Kamila Wołyńskiego,
Żółkiewka, 2025

Uroczysta procesja z palmami z udziałem JE bpa dr. Andrzeja Gontarka, Zwierzchnika Kościoła Polskokatolickiego, Krzykawa-
-Małobądz, 2025



RODZINA 9

W tra dy cji lu do wej pal ma – ży cio daj na ga łąz ka zie lo -
na – jest sym bo lem po wra ca ją cej do ży cia na tu ry. 

W Pol sce zwy czaj wła sno ręcz nie wy ko ny wa nych palm
wiel ka noc nych przy brał nie zwy kłą w ska li Eu ro py for mę.
Do dziś w wie lu miej sco wo ściach, rów nież w na szych
pol sko ka to lic kich pa ra fiach, wciąż kul ty wu je się tra dy cję
two rze nia  ol brzy mich, kil ku me tro wych palm. Dzie ci
w szko łach, czy też gru py pa ra fial ne prze ści ga ją się
w przy go to wa niach  pięk nych palm na kon kurs lub w kon -
kret nych in ten cjach.

* cy tat z Bi blii w przekładzie ekumenicznym

Pamiątkowe zdjęcie JE bp. dr. Andrzeja Gontarka, ks Tadeusza
Budacza i ks. Szymona Budacza w towarzystwie dzieci z parafii
w Krzykawie-Małobądzu, 2025

Warsz ta ty two rze nia palm wiel ka noc nych w na szych pa ra fiach
w 2025 ro ku; pod kie run kiem ks. Szy mo na Bu da cza w Krzy ka wie-
-Ma ło bą dzu (zdj. wy żej) oraz pod okiem Pa ni Jó ze fy Maj cher
i Kry sty ny Bu ry w Ba ża nów ce (zdj. po ni żej)

Niedziela Palmowa w parafii św. Rodziny w Łodzi, 2024



„Bar dzo ak tyw nie pro pa gu ję eku me nizm w róż nych je go
dzie dzi nach: re li gij nej, kul tu ral nej, spor to wej, włą cza jąc pa ra -
fię do mo dlitw o jed ność chrze ści jan, or ga ni zu jąc eku me nicz -
ne wie czo ry po etyc kie, raj dy ro we ro we OIKO UME NE. (…)

Ob cho dy ju bi le uszo we za pla no wa ne zo sta ły na trzy
dni, ja ko trzy in te gral nie po wią za ne ze so bą wy da rze nia:
sym po zjum na uko we, Msza Św. ju bi le uszo wa po łą czo na
z sa kra men tem bierz mo wa nia i kon cer ta mi oraz eku me -
nicz ny rajd ro we ro wy. (…)

W przeded niu głów nych ob cho dów ju bi le uszo wych –
5 wrze śnia 2025 ro ku w Wie lo funk cyj nym Cen trum Kul tu -
ry Wiej skiej w Łę kach Du kiel skich od by ło się sym po zjum
na uko we pt. Eku me nizm wczo raj, dziś, ju tro. Wzię li w nim
udział pre le gen ci z trzech Ko ścio łów chrze ści jań skich, któ -
rzy przed sta wi li w swo ich wy stą pie niach roz wój eku me ni -
zmu od po cząt ku chrze ści jań stwa do cza sów współ cze -
snych i wy bie ga jąc w przy szłość. By li to: ks. prof. Sła wo mir
Paw łow ski z KUL – se kre tarz epi sko pa tu Ko ścio ła 
Rzym sko ka to lic kie go ds. eku me ni zmu, dr Da riusz Bruncz
z Ko ścio ła Ewan ge lic ko -Au gs bur skie go – za ło ży ciel i pro -
wa dzą cy por tal eku me nizm.pl oraz pa sto rzy: Mi ro sław 
Ha ra sim i Ma riusz Ma ikow ski z Ko ścio ła Ad wen ty stów Dnia
Siód me go. Mo de ra to rem spo tka nia był re dak tor Ar tur Spor niak
z Ty go dni ka Po wszech ne go. W sym po zjum uczest ni czy ła
też bi blist ka z ChAT – prof. Ka li na Woj cie chow ska z Ko ścio ła
Ewan ge lic ko -Au gs bur skie go oraz kil ka na ście osób
z Kon gre su Ka to li czek i Ka to li ków z róż nych miast Pol ski,
a na wet z za gra ni cy. (Ks. dziek. Ro man Ja gieł ło – ja ko
przed sta wi ciel Ko ścio ła Pol sko ka to lic kie go rów nież wziął
udział w sym po zjum w ro li pre le gen ta – przyp. re dak cji).
Sym po zjum zo sta ło ubo ga co ne wy stę pem Mo ni ki Gla zar,
któ ra śpie wa ła pie śni re li gij ne w sty lu Go spel. (…) 

Ob cho dy ju bi le uszu zwień czył IX. Rajd Ro we ro wy 
OIKO UME NE, któ ry od był się 13 wrze śnia 2025 ro ku. O go -
dzi nie 900 osiem na stu uczest ni ków raj du (wraz ze mną)
po otrzy ma niu pla kie tek i mo im bło go sła wień stwie w ko ście -
le, wy ru szy ło w tra sę (w asy ście te le wi zji). Od wie dzi li śmy

miej sca zwią za ne z ży ciem św. Ja na z Du kli. W Du kli
przed klasz to rem OO Ber nar dy nów po mo dli li śmy się
przy Krzy żu Po jed na nia i za pa li li śmy zni cze przed po mni -
kiem św. Ja na z Du kli i św. Ja na Paw ła II. Na stęp nie 
O. Gwar dian po wi tał nas w świą ty ni i opo wie dział o sank tu -
arium i św. Ja nie z Du kli. In dy wi du al nie wcho dzi li śmy do ka -
pli cy, gdzie jest po cho wa ny ten świę ty na oso bi stą mo dli twę.
W pla nie mie li śmy od wie dzić Zło tą Stu dzien kę przy Gó rze
Cer go wej, ale ze wzglę du na bu do wę dro gi i utrud nio ny do jazd
do niej, z te go punk tu zre zy gno wa li śmy i z Du kli po je cha li -
śmy do pu stel ni św. Ja na na Gó rze Za śpit w Trzcia nie. Tam
po wi tał nas O. Ta de usz, któ ry spra wu je opie kę dusz pa ster -
ską nad pu stel nią i ko ściół kiem. Szcze gó ło wo i bar dzo in te -
re su ją co przed sta wił nam ży cie św. Ja na i dał do uca ło wa -
nia re li kwie te goż świę te go. Po po wro cie do Łęk Du kiel skich
wszy scy uczest ni cy raj du uda li się na po czę stu nek do
Wie lo funk cyj ne go Cen trum Kul tu ry Wiej skiej, gdzie tra dy cyj -
nie, jak po za koń cze niu każ de go raj du OIKO UME NE, cze -
kał na nas bi gos. Tam na stą pi ło za koń cze nie raj du i rów no -
cze śnie je dy nych w swo im ro dza ju ob cho dów 100-le cia 
Pa ra fii Pol sko ka to lic kiej w Łę kach Du kiel skich.

Dzię ku ję pa ra fia nom, któ rzy wspól nie ze mną przy go -
to wy wa li tak pięk ny ju bi le usz, go ściom, że w nim licz nie
uczest ni czy li i przede wszyst kim Pa nu Bo gu, że po zwo lił
w zdro wiu i pięk nej po go dzie go prze żyć.”

Ks. Ro man Ja gieł ło
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Z życia naszych parafii – Łęki Dukielskie

Ekumeniczne obchody 100-lecia parafii
Miniony rok 2025 – rok jubileuszowy dla parafii polskokatolickiej w Łękach Dukielskich – był
bardzo ważny nie tylko dla parafian, ale i dla całego Kościoła Polskokatolickiego. Na temat
obchodów 100-lecia parafii pisaliśmy w Rodzinie nr 12/2025, s. 4-5. Spójrzmy na to wydarzenie
jeszcze raz, ale tym razem pod kątem ekumenicznym – oczami ks. dziek. Romana Jagiełło,
proboszcza parafii polskokatolickiej pw. Dobrego Pasterza w Łękach Dukielskich.

Uczest ni cy raj du OIKO UME NE przed wy ru sze niem w tra sę, pa -
ra fia pol sko ka to lic ka w Łę kach Du kiel skich, 12 wrze śnia 2025

Uczest ni cy sym po zjum eku me nicz ne go w Łę kach Du kiel -
skich, 5 wrze śnia 2025

Pre le gen ci sym po zjum eku me nicz ne go w Łę kach Du kiel skich,
5 wrze śnia 2025. Pierw szy z pra wej – ks. dziek. Ro man Ja gieł ło
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Zna jo mość lu dzi uzdol ni ła Je zu sa do ro zu mie nia
każ de go czło wie ka, wczu wa nia się w sy tu ację lu dzi,
do roz ma wia nia z ni mi o Bo gu ję zy kiem dla nich zro -
zu mia łym, do po ma ga nia od kry wa nia no wych od czuć
przez czło wie ka. 

Wła śnie to wszyst ko mo że my za mknąć w krót kim
stwier dze niu – Je zu so wi przy świe ca ła tro ska o czło wie ka
i je go du szę. Dla Je zu sa tro ska dusz pa ster ska to bar -
dzo waż na spra wa: Kto z was ma jąc sto owiec, gdy stra -
ci jed ną z nich, nie po zo sta wi dzie więć dzie się ciu dzie wię -
ciu sa mych na pa stwi sku i nie idzie za za gi nio ną, aż znaj -
dzie. Kie dy zaś znaj dzie, z ra do ścią wkła da ją na swo je
ra mio na (Łk 15, 4-5). Pa ster ska tro ska w ro zu mie niu 
Je zu sa to nie tyl ko tro ska o spra wy du szy, choć te wy da -
ją się być naj waż niej sze, ale rów nież tro ska o spra wy do -
cze sne. Stąd Je zus przy cho dzi z po mo cą lu dziom cho -
rym, cier pią cym, opusz czo nym, ale tak że tym, któ rzy
trosz czy li się o spra wy ziem skie i chcie li się cie szyć (przy -
wo łaj my tu opis pierw sze go cu du/zna ku Je zu sa: We se le
w Ka nie – J 2,1-11). 

Dusz pa ster stwo ma słu żyć ewan ge li za cji. Ofiar -
ność, bez in te re sow ność i po świę ce nie mi syj ne to
pod sta wo we przy mio ty lu dzi Ko ścio ła – Je zus wska -
zu je na po trze bę (go to wość) do wy rze czeń: Li sy ma ją no -
ry, a pta ki gniaz da, na to miast Syn Czło wie czy nie ma
gdzie po ło żyć gło wy (Łk 9, 58). Rów no cze śnie na kła da
obo wią zek na tych, któ rym słu żą ucznio wie, uży cze nia im
schro nie nia i utrzy ma nia: W tym do mu zo stań cie, je dząc
i pi jąc to, co ma ją, po nie waż pra cow nik za słu gu je na za -
pła tę (Łk 10, 7). Je zus ocze ku je na śla do wa nia Go we
wszyst kim: Kto nie dźwi ga swo je go krzy ża, a idzie
za Mną, nie mo że być Mo im uczniem (Łk 14, 27). Je zus
w ca łym swo im ży ciu dzia łał po ry wa ją cą si łą przy kła du,
ocze ku jąc te go od uczniów: Da łem wam przy kład, aby ście
i wy czy ni li, co Ja wam uczy ni łem (J 13, 15). 

Dusz pa ste rzo wa nie to to wa rzy sze nie czło wie ko wi.
Re ali zo wa nie wo li Je zu sa mo że się od by wać je dy nie
przez kon takt. Bez kon tak tu z kon kret nym czło wie kiem
nie ma dzia łal no ści ka te che tycz nej, chry stia ni za cyj nej.

Je zus na wią zy wał kon takt z ludź mi w róż nych oko licz -
no ściach i na róż ny spo sób. Szedł do miast, osie dli, miejsc
pra cy czło wie ka (np. do ry ba ków nad brze giem je zio ra);
wy cho dził na prze ciw do tknię tych cier pie niem; wcho dził
do sy na go gi i świą ty ni. A wszę dzie miał je den cel: od na -
leźć czło wie ka. Dzię ki ta kie mu oso bi ste mu kon tak to wi,
wy peł nia jąc przy ka za nie mi ło ści bliź nie go, zdo by wał za -
ufa nie czło wie ka, któ ry szu kał za in te re so wa nia swo im
czę sto trud nym lo sem. 

Oczywiście, to tylko kilka myśli o Jezusie, które
wskazują na Jego wyjątkowość i wpływ na obraz Kościoła
dzisiaj. 

Czło wiek – to nie tyl ko brzmi dum nie, ale czło wiek
za wsze po zo sta wał w cen trum Je zu so wej tro ski. 

Po zna nie czło wie ka z je go po trze ba mi, oka za nie
za in te re so wa nia i wresz cie od nie sie nie do pla nu 
Bo że go wzglę dem czło wie ka to cha rak te ry sty ka dzia -
łal no ści Je zu sa z Na za re tu.

Podobne priorytety w działaniu możemy wskazać 
w działalności św. Pawła czy św. Piotra. W Listach
Apostolskich bez trudu możemy znaleźć wiele miejsc,
które traktują o trosce i opiece, jaką sprawować mają
przełożeni (choćby Pierwszy List do Tymoteusza, gdzie 
w trzecim rozdziale podane są przymioty biskupów 
i diakonów). Podejmowana praca ma być wykonywana 
z radością: Swoim przełożonym bądźcie posłuszni i ulegli,
gdyż oni czuwają nad wami, ponieważ z tego maja zdać
sprawę. Niech to czynią z radością, a nie z narzekaniem,
bo to obróciłoby się na waszą niekorzyść (Hbr 13, 17).

Na po mi na nie to je den z ele men tów dusz pa ster stwa,
wy ma ga to od po wied nie go po stę po wa nia: Star sze go nie
upo mi naj su ro wo, ale za chę caj jak oj ca, młod szych – jak
bra ci (1 Tm 5, 1). Apo stoł Pa weł kie ru je swo je na po mnie -
nie do bi sku pów: Uwa żaj cie na sa mych sie bie i na ca łą
trzo dę, w któ rej Duch świę ty usta no wił was bi sku pa mi,
aby ście pa śli Ko ściół Bo ga, któ ry On na był wła sną krwią
(Dz 20,28).

(cdn.)
ks. bp dr Andrzej Gontarek

● Re fe rat ks. bp dr An drze ja Gon tar ka wy gło szo ny w ra mach 
Mię dzy na ro do wej, eku me nicz nej kon fe ren cji na uko wej 
pt. „To wa rzy sze nie, Wspie ra nie, Na ucza nie w 100-le cie obec -
no ści Cli ni cal  Pa sto ral E du ca tion (CPE)* w dusz paster stwie”,
21 li sto pa da 2025, w Chrze ści jań skiej Aka de mii Teo lo gicz nej
w War sza wie. W kon fe ren cji wzię li udział wy bit ni spe cja li ści
z dzie dzi ny dusz pa ster stwa z Pol ski i za gra ni cy.

* Cli ni cal  Pa sto ral E du ca tion (CPE) to pro gram szko le nio wy dla
dusz pa ste rzy i osób zaj mu ją cych się opie ką du cho wą, łą czą cy
teo rię z prak ty ką w wa run kach kli nicz nych (szpi ta le, ho spi cja czy
pla ców ki ge ria trycz ne). 

● Cy ta ty bi blij ne – z Bi blii w przekładzie ekumenicznym.

Duszpasterstwo Kościoła
Polskokatolickiego w RP 

zarys zagadnienia(2)
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Ja koś tak we se lej wo kół się zro bi ło. Tak, ma rzec nie sie
ze so bą na tu ral ny po wiew wio sny. Mi mo le żą ce go jesz cze
gdzie nie gdzie śnie gu przy ro da jak by „pęcz nie je”. Mo że to
tyl ko złu dze nie, ale na pew no za czy na się bu dzić po zi mo -
wym śnie. Jest jed nak chłod no i ten chłód prze ni ka mnie
do głę bi. Pró bu ję go nie przyj mo wać. Mi mo wol nie szu kam
ja snej cie plej szej bar wy ze wnętrz ne go świa ta. Ja kiś pro -
myk wy chy lił się zza chmu ry ocię ża łej od desz czu i do tknął
mo jej rę ki de li kat nie, nie za czep nie, jak by chciał po wie -
dzieć „tu je stem, po mo gę ci”. To był mo ment, ale jak że wie -
le. Spoj rza łem na swo ją dłoń w na dziei, że mo że jesz cze
raz po czu ję to de li kat ne do tknię cie. Brze mien na czar na
chmu ra za kry ła blask nie śmia łe go słoń ca i za miast pro my -
ka spa dło na mnie kil ka kro pel chłod ne go desz czu. Strzep -
ną łem nie przy jem ną wil goć z rę ki, jak bym chciał się po -
zbyć ja kie goś na trę ta i spoj rza łem na ścia nę la su, która na -
gle wy ro słą tuż przede mną. Od la su bi ło cie pło. Mi mo wol -
nie zbli ży łem się do te go cie pła, jak do ko goś bli skie go. Ob -
ją łem ro sną cy tuż przy ścież ce dąb z roz ło ży sty mi ko na -
ra mi. Do da wał mi si ły i jak by wspie rał w tej mie sza ni nie zie -
lo nej sza ro ści. To praw dzi wa po tę ga na tu ry. Dę bo we ga -
łąz ki, już cał ko wi cie ob su szo ne przez zi mę, za wi ro wa ły ra -
zem z wia trem wo kół mnie, a nie któ re nie ocze ki wa nie zna -
la zły opar cie na mo im kap tu rze, jak by mnie wi ta jąc. Dąb
wi dzi mnie, czu ję je go do tyk – na sa mą myśl po czu łem się
raź niej. Spoj rza łem na po bli ską po lan kę. Czy mnie oczy
nie my lą? – po my śla łem, wi dząc bia łe łep ki wy glą da ją ce
spod śnie gu. Nie my lę się, to na praw dę są prze bi śnie gi.
One pierw sze wi ta ją wio snę. A więc: Wi taj, wio sno!

Coś za szu ra ło w po bli żu, zła ma ła się ga łąz ka i z bli ska
za świe ci ły oczy li sa. Nie bał się mnie. Pa trzył uważ nie sta -

ra jąc się zro zu mieć, co ja tu ro bię. A sam mo że się wła -
śnie obu dził, bo po czuł wio sen ne słoń ce i wy cho dząc ze
swej nor ki za uwa żył de li kat ną, lek ko wi docz ną zmia nę
bar wy la su. Któż to mo że wie dzieć? Lis na pew no po czuł
wio snę. Je go ru dy ogon był jak za cho dzą ce słoń ce, roz -
świe tla ją ce zbli ża ją cy się mrok wie czo ru. Czas wra cać. 

*
Jak mą dra jest przy ro da, któ ra pod po rząd ko wu je się

czło wie ko wi. To prze cież Pan Bóg po wie dział: Czyń cie
so bie zie mię (a więc na tu rę, fau nę i flo rę) pod da ną.
(Rdz 1:28)* Ale czy czło wiek z tej na tu ry mą drze ko rzy -
sta? Pięk no świa ta jest na wy cią gnię cie rę ki, tyl ko trze -
ba umieć pa trzeć. Ktoś kie dyś po wie dział, że je sień
w dal szym cią gu prze cho wu je w pa mię ci la to. To praw -
da, bo la to to prze cież ludz ka mło dość, prze cho dzą ca
w doj rza łość. Z tej je sien nej doj rza ło ści mo że my wszy -
scy ko rzy stać bę dąc w le sie. Przy ro da przy go to wu je 
tu dla czło wie ka na tu ral ne pre zen ty, choć szy ku je się
do prze trwa nia zi my. Wio sna zaś da je czło wie ko wi 
na dzie ję po wsta nia do ży cia: wszyst ko bu dzi się na
no wo. Wła śnie w wio sen nej au rze świę tu je my Cud 
Zmar twych wsta nia Pań skie go. (m.)
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Pierwszy powiew wiosny

Złota Odznaka „Za opiekę nad zabytkami”
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Od zna ka przy zna wa na jest ja ko za szczyt ne wy róż nie -
nie oso bom za słu żo nym w spo łecz nej opie ce, kon ser wa -
cji, ba da niach, do ku men ta cji, po pu la ry za cji i prze ciw dzia -
ła niu za gro że niom dóbr kul tu ry. 

Troska o świątynie parafialne sprawiła, że to wy jąt ko we od -
zna cze nie w rę czy ła ks. dziek. Sta ni sła wo wi Sta wow czy ko wi
– Pa ni dr Bar ba ra Bie li nis -Ko peć, Lu bu ski Wo je wódz ki Kon -
ser wa tor Za byt ków – w dniu  10 grud nia 2025 ro ku  pod czas
ju bi le uszo wej kon fe ren cji na Uni wer sy te cie Zie lo no gór skim.
Kon fe ren cję po świę co no pod su mo wa niu 8. de kad hi sto rii
Zie mi Lu bu skiej (li cząc od za koń cze nia II woj ny świa to wej).
Ju bi le usz był więc oka zją do uho no ro wa nia osób naj bar dziej
za słu żo nych na rzecz lo kal nej hi sto rii. Gratulujemy!

Ks. dziek. Sta ni sław Sta wow czyk, pro -
boszcz pa ra fii pol sko ka to lic kich w
Ża ga niu, Zie lo nej Gó rze i Szpro ta wie,
Ma ło mi cach i Gozd ni cy zo stał uho no -
ro wa ny Zło tą Od zna ką „Za opie kę
nad za byt ka mi” nada ną przez Mi ni stra
Kul tu ry i Dzie dzic twa Na ro do we go. 

Mo ment wrę cze nia Zło tej Od zna ki przez Pa nią dr Bar ba rę
Bie li nis -Ko peć, Lu bu skie go Wo je wódz kie go Kon ser wa to ra
Za byt ków

* Po le ce nie od Pa na Bo ga nie ozna cza swo bod ne go eks plo -
ato wa nia za so bów bez żad nych ogra ni czeń. Ma to być od -
po wie dzial ne go spo da ro wa nie, któ re uwzględ nia do bro ca -
łe go stwo rze nia z my ślą oprzy szłych po ko le niach. 

* Wy peł nia nie wo li Bo żej od no si się też do tro ski o Zie mię ja ko
dar odBo ga. Na le ży dbać onią i ją pie lę gno wać, anie nisz czyć.
To na kaz pa no wa nia nad zie mią, ale w sen sie od po wie dzial ne -
go za rzą dza nia, a nie ty ra nii czy bez myśl nej eks plo ata cji.
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(impresja)

Przyroda – dar Boga
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„Świa to wy Dzień Mo dli twy (ŚDM) jest mię dzy na ro do -
wym, eku me nicz nym ru chem mo dli tew nym ini cjo wa nym
i pro wa dzo nym przez chrze ści jań skie ko bie ty mó wią ce
w po nad 1000. ję zy kach, w po nad 180 kra jach. Jed na
z za sad prze wod nich ŚDM stwier dza, że „Mo dli twa jest
za ko rze nio na w słu cha niu Bo ga i sie bie na wza jem.
W ŚDM słu cha my Sło wa Bo że go i gło sów ko biet dzie lą -
cych się swo imi na dzie ja mi i oba wa mi, ra do ścia mi i smut -
ka mi, szan sa mi i po trze ba mi”. – Han na Tran da, Prze wod -
ni czą ca Pol skie go Kra jo we go Ko mi te tu ŚDM, fragm. Li stu
do Od dzia łów PRE z dn. 18 stycz nia 2025 ro ku.

Data i cel ŚDM
Od 1968 r. Świa to wy Dzień Mo dli twy Ko biet ob cho dzo -

ny jest co ro ku na ca łym świe cie w pierw szy pią tek mar -
ca. Na bo żeń stwa Świa to we go Dnia Mo dli twy: umac nia ją
wia rę w Je dy ne go Pa na i Zba wi cie la, zbli ża ją lu dzi róż -
nych ras, tra dy cji wy zna nio wych i kul tur, prze ła mu ją po -
czu cie izo la cji i osa mot nie nia, po ma ga ją za uwa żyć in -
nych i nieść ich brze mio na, uła twia ją prze ista cza nie wia -
ry i mo dli twy w czyn, a po przez wspól ną in ten cję mo dli -
twy two rzą z nas jed ną chrze ści jań ską ro dzi nę.

Gospodarz, program, hasło przewodnie
W 2026 ro ku tek sty li tur gicz ne i in ne ma te ria ły na Świa -

to wy Dzień Mo dli twy przy go to wu ją chrze ści jan ki z Ni ge rii.
Te go rocz ny pro gram pod ha słem „Przyjdź cie do Mnie

wszy scy utru dze ni i ob cią że ni, a Ja wam dam uko je nie”
(Mt 11, 28)* przy no si nam za pro sze nie do od na le zie nia
od po czyn ku w Bo gu.

„Przyjdźcie do mnie, wszyscy utrudzeni i obciążeni,
a Ja wam dam ukojenie.
Weźcie na siebie Moje jarzmo i uczcie się ode Mnie,
że jestem cichy i pokornego serca,
a znajdziecie ukojenie dla swoich dusz.
Jarzmo Moje bowiem jest miłe, a Moje brzemię lekkie.”

(Mt 11, 28-30)*

Te sło wa Je zu sa po ja wia ją się po wielu na ukach i cu dach
w Ga li lei. Po mi mo py tań i wąt pli wo ści ze stro ny róż nych
grup, Je zus na dal za pra sza lu dzi do zro zu mie nia Bo że go
kró le stwa w no wy spo sób. Je go we zwa nie do „przyj ścia”
i zna le zie nia od po czyn ku nie jest tyl ko chwi lo wą ulgą, lecz
za pro sze niem do no we go spo so bu ży cia w re la cji z Bo giem.
Kon cep cja „jarz ma” mo że dziś wy da wać się nam dziw na,
ale wów czas by ła po wszech nym od nie sie niem w ży dow -
skim na ucza niu. Jarz mo czę sto sym bo li zo wa ło pra wo lub
obo wiąz ki re li gij ne. Jed nak Je zus ofe ru je in ny ro dzaj jarz -
ma – ta kie go, któ re przy no si od po czy nek, a nie cię żar.

Chrze ści jan ki z Ni ge rii – w przy go to wa nym pro gra mie
na ŚDM – ana li zu ją za rów no cię żar ludz kie go cier pie nia
(wsty du, sys te mo we go uci sku, prze śla do wań re li gij nych,
ubó stwa i roz pa czy), jak i zro zu mie nia głę bi bo skie go od -
po czyn ku. Ich pra ca po ka zu je nam, że praw dzi wy od po -
czy nek to nie tyl ko fi zycz na ulga, ale prze mia na dzię ki
wspól no to we mu wspar ciu i Bo żej ła sce.

Pro gram na ŚDM in spi ro wa ny jest mot tem Mo dli twa
Świa do ma (w so li dar no ści z ko bie ta mi i spo łecz no ścia mi
po trze bu ją cy mi) oraz Mo dli tew nym dzia ła niem (przy go to -
wa nie i ob cho dy za wsze od by wa ją się we wspól no cie). 

Sztuka pomaga wzmocnić głos
chrześcijanek w Nigerii

Au tor ka tak opo wia da o swo im dzie le: „Ob raz przed -
sta wia co dzien ną rze czy wi stość wiej skich ko biet z Ni ge rii,
któ rych ży cie na zna czone jest nie koń czą cą się pra cą od
wscho du do za cho du słoń ca. Tra dy cyj ne stro je trzech
ko biet sie dzą cych ra zem od zwier cie dla ją róż no rod ność
kul tur Ni ge rii. Choć po cho dzą z róż nych grup et nicz -
nych, łą czą ich wspól ne do świad cze nia – cię ża ry i trau -
my: fi zycz ne, emo cjo nal ne i du cho we. Te cię ża ry sta ją
się dla nich zno śne, gdy od po wia da ją na za pro sze nie
Je zu sa za pi sa ne w Ewan ge lii wg św. Ma te usza 11, 28”.

Źró dło: Mię dzy na ro do wy Ko mi tet Świa to we go Dnia Mo dli twy
(world day ofpray er.net), Pol ska Ra da Eku me nicz na (eku me nia.pl)
*cytaty pochodzą z Biblii w przekładzie ekumenicznym.

6 marca 2026 – Światowy Dzień Modlitwy

Czym jest Światowy Dzień Modlitwy?

Światowy Dzień Modlitwy (zwany dawniej Światowym Dniem Modlitwy Kobiet) skupia wokół siebie
chrześcijan różnych wyznań. Jest to ruch ekumeniczny o ponad 130-letniej tradycji. 

Ruch Światowego Dnia Modlitwy w Nigerii jest potężnym
świadectwem jedności i siły nigeryjskich kobiet.
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Ob raz „Od po czy nek dla zmę czo nych” de dy ko wa ny na
ŚDM 2026. Twór czość ar ty stycz na – ni ge ryj skiej stu dent ki
Gift Ama ra chi Ot tah pięk nie od da je te mat po przez przed sta wie -
nie cię ża rów nie sio nych przez ko bie ty z róż nych śro do wisk.

Zachęcamy do włączenia się 
do wspólnej modlitwy



Re ko lek cje dla du chow nych są in te gral ną czę ścią
for ma cji ka płań skiej. Po ma ga ją księ żom wzra stać
w ła sce i wier no ści, a tak że od naj dy wać si łę i sens
w po wo ła niu. To czas wy ci sze nia umoż li wia ją cy du -
chow nym cał ko wi te sku pie nie się na oso bi stej re la cji
z Je zu sem, bez pre sji obo wiąz ków dusz pa ster skich
i co dzien ne go za bie ga nia. Czas re ko lek cji  sprzy ja
oży wie niu i po głę bie niu do świad cze nia wia ry  oraz 
du cho wej od no wie, al bo wiem gło szo ne Sło wo Bo że
ma moc oczysz cza ją cą i oświe ca ją cą.

To waż ne dla na szych ka pła nów, aby mo gli z no wą si -
łą  tr wać w służ bie dusz pa ster skiej w pa ra fiach, wy ka zu -
jąc się wspar ciem du cho wym dla każ de go czło wie ka.

Do rocz ne re ko lek cje ad wen to we dla ka pła nów Die ce -
zji War szaw skie  od by ły się 6 grud nia 2025 ro ku w Pa -
ra fii Ka te dral nej pw. Świę te go Du cha w War sza wie.
Księ ża die ce zjal ni uczest ni czy li we Mszy Świę tej
pod prze wod nic twem JE bp. dr. An drze ja Gon tar ka
Zwierzch ni ka Ko ścio ła Pol sko ka to lic kie go, Or dy na riu -
sza Die ce zji War szaw skiej. Pod czas li tur gii bp An drzej

Gon ta rek prze pro wa dził spo wiedź po wszech ną. Oko -
licz no ścio wą na ukę  re ko lek cyj ną do zgro ma dzo nych 
ka pła nów skie ro wał  JE bp Hen ryk Dą brow ski, Bi skup
Po moc ni czy Die ce zji War szaw skiej. 

Po Mszy Świę tej księ ża uda li się na roz mo wę i wspól -
ny po si łek.

14 RODZINA

Rekolekcje adwentowe dla duchownych Diecezji
Warszawskiej Kościoła Polskokatolickiego

Mu ry szcze ciń skiej świą ty ni w nie dzie lę, 29 grud nia
2025 ro ku wy peł ni ły się dźwię ka mi naj pięk niej szych 
Bo żo na ro dze nio wych utwo rów. Zgod nie z wie lo let nią tra -
dy cją, miesz kań cy mia sta mie li oka zję uczest ni czyć
w Kon cer cie Świą tecz nym „Ko lę dy Świa ta”.

Gru dnio we wie czo ry w Szcze ci nie od lat ko ja rzą się
z wy so ką kul tu rą i wspól nym ce le bro wa niem Bo że go Na -
ro dze nia. Nie ina czej by ło i w tym ro ku. Te go rocz na edy -
cja kon cer tu przy cią gnę ła licz nych słu cha czy, pra gną cych
jesz cze raz po czuć ma gię świąt ukry tą w dźwię kach in -
stru men tów i gło sach ar ty stów.

Pro gram wy da rze nia zo stał sta ran nie skon stru owa ny
tak, aby łą czyć po ko le nia i róż ne tra dy cje mu zycz ne.
W pierw szej czę ści kon cer tu pu blicz ność mo gła usły szeć
fun da ment pol skiej toż sa mo ści bo żo na ro dze nio wej. 
Za brzmia ły m.in.:

● Peł na spo ko ju „Ci cha noc”,
● Ra do sne i pod nio słe „Bóg się ro dzi”,
● Kla sy ki ga tun ku: „Gdy ślicz na pan na”, „W żło bie 
le ży” oraz ener ge tycz ne „Hej ko lę da, ko lę da”.

Dru ga część wie czo ru prze nio sła słu cha czy w od le głe
za kąt ki świa ta. Ar ty ści za pre zen to wa li mię dzy na ro do wy
re per tu ar, któ ry od de kad de fi niu je at mos fe rę świąt w po p-
kul tu rze i kla sy ce świa to wej. Usły sze li śmy m.in. hisz pań -
sko ję zycz ne „Fe liz Na vi dad”, na stro jo we „Whi te Chri st -
mas” oraz „Ha ve Your self a Mer ry Lit tle Chri st mas”.
Nie za bra kło tak że dy na micz ne go „Jin gle  Bells” i przej mu -
ją cej bal la dy „Ma ry di d y ou k now”.

Suk ces te go rocz ne go kon cer tu to efekt po łą czo nych sił
do świad czo nych agen cji oraz in sty tu cji kul tu ry. Za re ali -
za cję ca łe go przed się wzię cia od po wia da ła agen cja ar ty -
stycz na Piotr Adam No wak Pro duc tion, któ ra od lat dba
o naj wyż szą ja kość opra wy mu zycz nej szcze ciń skich wy -
da rzeń. Pro jekt po wstał przy ści słej współ pra cy z fir mą
Co per ni cus Sp. z o.o. oraz mię dzy na ro do wym ak cen tem
w po sta ci Ope ra da Ca me ra di Ro ma, co nada ło wy da -
rze niu pre sti żo we go, eu ro pej skie go wy mia ru.

Kon cert „Ko lę dy Świa ta” na sta łe wpi sał się w ka len darz
kul tu ral ny Szcze ci na. Or ga ni za to rzy już te raz za pra sza ją
na ko lej ną edy cję, obie cu jąc rów nie wy so ki po ziom ar ty -
stycz ny i nie za po mnia ne emo cje.

diak. Wojciech Kraszewski

„Kolędy Świata” w parafii Świętych Apostołów
Piotra i Pawła w Szczecinie
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Wy daw ca: Spo łecz ne To wa rzy stwo Pol skich Ka to li ków. In sty -
tut Wy daw ni czy im. An drze ja Fry cza Mo drzew skie go. Re da gu -
je Ko le gium. Ad res re dak cji: ul. Balonowa 7, 02-635 War sza -
wa, tel. (22) 848-07-51. Re dak cja przyj mu je ko re spon den cję 
e -ma ilem: re dak cja@po lkat.com.pl i nie zwra ca tek stów nie za -
mó wio nych oraz za strze ga so bie pra wo ich re da go wa nia i skra -
ca nia. Skład: Fotoskład. Druk: KRM. Nakład: 1300 egz.

RODZINA
Więcej informacji z życia Kościoła:

www.polskokatolicki.pl
facebook.com/Kościół-Polskokatolicki-w-RP 

Kontakt z Kurią Biskupią Kościoła
Polskokatolickiego w RP:

e-mail polskokatolicki@pnet.pl

8 marca – Międzynarodowy Dzień Kobiet

„Chwalmy Go radośnie” – koncert w parafii 
pw. Najświętszego Serca Pana Jezusa w Bukownie

Po cząw szy od pierw szych lat
XX. wie ku hi sto ria zło ży ła ukłon
wszyst kim ko bie tom w cy wi li za -
cyj nym świe cie, usta na wia jąc Mię -
dzy na ro do wy Dzień Ko biet. Jest to
świę to ob cho dzo ne każ de go ro ku,
za wsze 8 mar ca, upa mięt nia ją ce
osią gnię cia spo łecz no -eko no -
micz ne, po li tycz ne i kul tu ro we ko -
biet oraz ich wal kę o pra wa i rów -
ność. Świę to uzna ne zo sta ło przez
ONZ.

Za czę ło się od straj ku ko biet 
(8 mar ca1908 ro ku) wNo wym Jor ku.
Wów czas to od był się tam pro test
na rzecz praw ko biet, pod czas któ re -
go ko bie ty do ma ga ły się skró ce nia
cza su pra cy, lep szych wa run ków oraz
pra wa do gło so wa nia. De mon stra cja
prze szła do hi sto rii ja ko Dzień Ko biet.

Hi sto ry cy twier dzą, że pro to typ
świę ta ko biet się ga cza sów sta ro -
żyt ne go Rzy mu i wią że się ze świę -

tem Ma tro na lii, przy pa da ją cym
w pierw szym ty go dniu mar ca i ob -
cho dzo nym tyl ko przez za męż ne ko -
bie ty, gdyż zwią za ne by ło z ma cie -
rzyń stwem i płod no ścią. Te go dnia
mę żo wie ob da ro wy wa li swo je żo ny
pre zen ta mi i speł nia li ich ży cze nia.

Wra ca jąc jed nak do na sze go
Dnia Ko biet w Pol sce za znacz my, że
ko bie ty mu sia ły na swój dzień tro chę
po cze kać, cho ciaż – co trze ba pod -
kre ślić – od ro dzo na po trzech za bo -
rach Rzecz po spo li ta by ła jed nym
z pierw szych kra jów, w któ rych ko bie -
ty uzy ska ły pra wo wy bor cze.

Drogie Panie, niech Maryja, Matka Najświętsza, 
będzie Waszą Orędowniczką i Opiekunką. 

Wszystkiego najlepszego z okazji Dnia Kobiet.

W kon ka te drze Die ce zji Kra kow sko -Czę sto chow skiej 
Ko ścio ła Pol sko ka to lic kie go w RP, w dniu 11 stycz nia 2026
ro ku, od był się kon cert ko lęd pt.: „Chwal my Go ra do śnie”.
Go spo da rza mi te go rocz ne go wspól ne go ko lę do wa nia by li:
JE bp An to ni Nor man, Or dy na riusz Die ce zji Kra kow sko -
-Czę sto chow skiej, pro boszcz pa ra fii w Bu kow nie oraz ks.
Bar tosz Nor man. Wśród licz nie przy by łej pu blicz no ści zna -
lazł się Pan Mar cin Coc kie wicz, Bur mistrz Mia sta Bu kow no.

Pod czas kon cer tu za brzmia ły za rów no tra dy cyj ne pol -
skie ko lę dy, jak i mniej zna ne utwo ry Bo żo na ro dze nio we
w aran ża cji mło dych ar ty stów – wo ka li stów Stu dia Efen di
Clue oraz Szko ły Mu si ca lu w skła dzie: Mał go sia Gil, Mi ko łaj
Ćwik, Mar ty na Głów ka, Do mi ni ka Ko wal, Ka rol Ka lemb ka,
Mal wi na Ce bo, Emi lia Rzoń ca, Wik to ria Ko wal, Ju sty na
Lesz czyń ska, Ur szu la Sku bis, Ka ta rzy na Adam czyk --
-Dro żyń ska, Adam Dro żyń ski, Alek san dra Pięt ka, Mar ce -
li na Szym czyk, Wik to ria Szczy pa, Igor Lesz czyń ski, Fi lip
Lesz czyń ski, Na ta lia Gło wa nia, Ka mi la Ce bo, Zbi gniew
Urbań ski, a tak że wo ka list ki – ze Stu dia Do diArt 
w Ol ku szu Mi cha li ny Za lew skiej.

Występy spotkały się z bardzo ciepłym przyjęciem
wiernych, którzy chętnie włączali się we wspólny śpiew.

Organizatorami byli: Pan Damian Łaskawiec we
współpracy z MOK Bukowno oraz Miasto Bukowno.
Patronat medialny nad wydarzeniem objął Głos Bukowna.

Za oświetlenie i nagłośnienie koncertu odpowiedzialna
była firma Łaskawiec Light& Sound, a za przygotowanie
artystów: Pani Agnieszka Rosa, Pan Aleksander Zalewski
i Pani Iwona Szeląg – Zalewska. 

Koncert „Chwalmy Go radośnie”został nagrany przez
Państwa Ewę i Czesława Lubaszkówi i jest dostępny na
kanale YouTube.
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RODZINA – dzieciom

Idzie
WIOSNA

Oka zu je się, że tak. Ko nik – bia ły koń na bie gu -
nach. Do sta łam go  na uro dzi ny, kie dy skoń czy łam
4 la ta i mam go do dzi siaj, mi mo że je stem już du -
ża. Ta ta po wie dział wte dy, że to dla mnie do bra za -
baw ka i prze sta nę wresz cie bu jać się na krze słach,
co czę sto ro bi łam, a to jest bar dzo nie bez piecz ny
zwy czaj. Krze sło mo że się prze wró cić, a ja – ra zem
z nim. Już raz tak wła śnie mi się zda rzy ło i na bi łam
so bie ta kie go gu za, że nie tyl ko ja, ale i do ro sły by
za pła kał. Ma ma mó wi ła, że Ta ta jest bar dzo prze wi -
du ją cy i wła śnie zna lazł spo sób, że by uspo ko ić ta -
ką wier ci pię tę jak ja. Po dzię ko wa łam Ro dzi com
za pre zent i na tych miast po bie głam za po znać się ze
swo im ko ni kiem.

Czy lu bi cie imię Woj tek? Tak, to do brze, bo ja tak
wa śnie na zwa łam swo je go ko ni ka. Spy ta cie, dla -

– Ma mo, kup mi małp kę.
Pro szę!

– A czym ty ją bę dziesz
kar mił, syn ku?

– Kup mi ta ką z ZOO, ich
nie wol no kar mić.

Pa ni na uczy ciel ka mó wi
do Ja sia:
– Przy znaj się, ścią ga łeś

od Mał go si!
– A skąd pa ni wie?
– Bo obok ostat nie go py -

ta nia Mał go sia na pi sa ła:
„nie wiem”, a ty „ja też”.

cze go wy bra łam to imię.
Otóż zu peł nie przy pad ko wo,
bo kie dy za czę łam bie gać
wo kół nie go i przy glą dać 
się, to Ma ma po wie dzia ła:
Ha necz ko, nie bie gaj tak, jak
do oko ła Wojt ka. No i zo stał
Wojt kiem, a wła ści wie Woj -
tu siem. On jest na praw dę
nie zwy kłym ko ni kiem, ma
bia łą grzy wę i bia ły pu szy sty ogo nek. Cze szę go co -
dzien nie bia łą szczo tecz kę. Ta ta na wet mnie po -
chwa lił, mó wiąc że ko nik jest do brze utrzy ma ny.
Oczy wi ście roz ma wiam z Woj tu siem, to zna czy: ja
mó wię, a on słu cha i pa trzy na mnie ty mi du ży mi
błysz czą cy mi ocza mi. Do brze się ro zu mie my, na -
praw dę jak praw dzi wi przy ja cie le. Jeż dżę na ko ni ku
po po ko ju i na wet po ka za łam mu przed po kój. Kie dy
tak cza sem stoi bez ru chu i tyl ko pa trzy ja koś smut -
no na mnie – mar twię się o nie go i za sta na wiam się,
czy nie jest cza sem cho ry i jak mu po móc.

Cho ciaż nie je stem jesz cze na ty le du ża, że by
wie dzieć, kim zo sta nę, gdy do ro snę, to mu szę przy -
znać się, że już wiem, kim zo sta nę. Bę dę le czyć
zwie rząt ka! Ma ma po wie dzia ła, że ta ki le karz na zy -
wa się we te ry na rz. Już się cie szę na sa mą myśl, 
że bę dę we te ry na rzem! Ale ni gdy nie zo sta wię 
Woj tu sia. On za wsze bę dzie przy mnie, bo to jest
mój przy ja ciel!

Uśmiechnij się
● Co zawsze jest przed nami, ale nigdy nie można
tego dogonić? Odp. Przyszłość.

● Jeśli pada deszcz, to co ze sobą bierzemy?

Odp. Parasol.

● Co się stanie z niebieskimi spodniami, kiedy
namoczymy je w Morzu Czerwonym?

Odp. Będą mokre.

Zagadki dla starszego dziecka

Od po wiedz so bie szcze rze na po niż sze py ta nia sta wia jąc
znak „plus” lub „mi nus”. Je śli uzy skasz wię cej zna ków
„plus”, mo żesz być z sie bie dum ny, gdyż w pięk nie i ogro -
mie te go świa ta do strze gasz dar Bo ga.
– Czy w modlitwie dziękujesz Panu Bogu za cały świat?
– Czy nie zaśmiecasz gór, lasów, rzek, jezior i plaż?
– Czy nigdy nie dręczyłeś zwierząt i ptaków?
– Czy nie łamałeś bezmyślnie drzew i nie zrywałeś kwiatów?
– Czy bierzesz udział w zbiórkach na rzecz pomocy

cierpiącym zwierzętom?
– Czy zwracasz uwagę innym dzieciom wyrządzającym

krzywdę zwierzętom?

Pan Bóg stworzył świat. Czy potrafisz się z tego cieszyć?

Czy z konikiem można
się zaprzyjaźnić?

Jak się nazywa mina na powitanie? Odp. Witamina.


